
E m m  w arszaw ski!
Czwartek. m a  o o n r  Ja tro .  Śao Tomasza Ad:,

Dnia 8 (20) Grudnia.—  1855 roku. JB 337. Ja tro ,  Śgo Tomasza Ap:.

NAJJAŚNIEJSZY PAN, N a j m i ł o ś c i w i e j  ozdobić ra ­
czył Znakami bonorowemi nieskazitelnej służby za lat 
X V : b. Kasjera Zarządu Okręgu Pocztowego K ró le­
stwa Polskiego, Asseaora Rollegjalnego Kokoszkę; Na­
czelnika Sekcji Poborów tegoż Zarządu, Radcę H onoro­
wego Żukotyńtkiego;  i Starszego Rachmistrza tejże Se­
kcji, Radcę Honorowego Koprowicza.

W Kościele Ozorkowskim, Prezbyterjum i Ołtarz 
wielki, odnowione zostały temi czssy, wsparciem Kol- 
latora miejscowego i z ofiar pobożnych. Obrazy do 
wspomuionego Ołtarza, są pracy Pana J. Z ajączko­
wskiego.

Rada AdministracyjuaKrólestwa,zatwierdziła zapisy:
o) dla Szpitali: I) D z ie c i ą t k a  JEZUS, rs. 15; 2) PP. 
M arcinkanek, rs. 15; 3) Śgo R o c h a , rs. 15; 4) Śgo 
DUCHA, rs. 15; 5) Ewangelicko-Reformowanego, rs. 
15; 6) Ewangelicko-Augsburgskiego, rs. 15; 7) Sta- 
rozakounych, rs. 15; b) dla Instytutów: 1) Śgo K a ­
z i m i e r z a , rs. 15; 2) Oftalmiczuego, rs. 15; przez Ma­
teusza Stopczyk, uczynione.

Wczoraj o godzinie 8ej wieczorem, po zamknięciu 
wotów do wyborów Człouków Komitetu Resursy Ku­
pieckiej, i Komitetu do rewizji rachunków za rok 1855, 
przystąpiono do obliczenia tychże, pod kierunkiem za­
proszonych do przewodniczenia wyborom J JW W . i 
W W. Ignacego W ężyka, W alerego Szam oty  i Alexan­
d ra  Kurtza. Zaproszony bowiem do współ-przewodui- 
czenia J W. Xawery P utlow ski, nie mógł przyjąć udzia­
łu  dla słabości zdrowia. Po skończeniu tej czynności, 
daną była wieczerza, urozmaicona muzyczną kompanją 
P. Szturm a  i odgłosem trąbki P. Kuhny. Na tej wie­
czerzy, jeden z przewodniczących wyborów, to jest 
JW . Walery Szam ota , odczytał rezultat tychże, a na­
stępnie wniesiono zdrowie oowo-wybranych, a ra- 
czej mówiąc potwierdzonych członków dawniejszego 
Komitetu. Cisami bowiem JJW W . i W W. Członkowie, 
którzy dotąd składali pomieniooy Komitet, wybrani zo­
stali i na rok następny. Oto ich imiona, zamieszczone 
koleją otrzymanej przez nich większości głosów : Ze 
s tanu  Kupieckiego : Ludwik Halpert,S*\: Jakubowski, 
Leopold Kronenberg, Tomasz l ir .  Łubieński, Matias 
Rosen , i Albert Vetter. Ze staou niekupieckiego: Leon 
H r  .Łubieński, Sew: R t.U ruski, i Aug: Hc.Potocki. Na 
zastępców zaś tychże Członków, w ybran i:  Ze stanu 
Kupieckiego : Konst: Dobrycz, Alex: Raw icz, Xawe: 
Szlenker, Józ: Kohler, Karol-Juljuez Minter, i Stefan 
Neubauer. Ze stanu niekupieckiego: Domiuik Zieliń- 
ahi, Winc: Mojewski, i Hen: Stecki. Nakoniec do ko­
mitetu rachunkowego-, na Prezydującego: Władysław 
Gruszecki; a na Członków : Domiuik Z ie liń sk i, Adolf 
Banzemer, Kar: Minter, i Hen: Toeplitz.

Tegoż doia odbyte także zostało ballotowanie, sku t­
kiem którego, policzeni zostali do grona Członków

Resursy: Karol Chojnacki, Teodor C hrząński, Cezar 
M alinowski, Jerzy Mogielnicki, Tytus Piotroski, Ja ­
nusz Rostworowski, Stanisław Rychlow ski, Jacenty 
Siem ieński i Wincenty Siem ieński.

Dość powszechne jest w ogólności mniemanie, że tyle 
zbawienne dla klsss ubogich Sale Ochrony, są po­
mysłem Anglików. Mniemanie to nie ma zasady; 
myśl bowiem S a l Ochron, zawdzięcza ludzkość, znako­
mitej damie, Margrabiuie P attoret, Małżonce Kancle­
rza Francji (za panowauia Karola Xgo),. i Opiekuna 
dzieci Xięcia Berry. Pani Pattoret (urodź: r. 1765, 
zmarła r. 1843), słynąca z dowcipu i dobroczynności,  
g łośną szczególniej była z miłosiernych uczynków 
swoich. Pierwszą Salę Ochrony fuudowała w P aryżu  
r. 1801; które to miasto, popiersie jej umieściło w sali 
Rady Szpitali. W W arszawie, Sale Ochrony fundowa­
ło lat temu około 20tu, To warzy steioW arszow skie  
Dobroczynności,  wsparte opieką Rządu, gorliwością 
zacnych Opiekunek Towarzystwa i wielu dobroczyn­
nych osób, a w szczególności chętnej zawsze, kiedy idzie 
o dobry uczynek, płci pięknej naszej.

Ktoby chciał widzieć bardzo piękna ornaty  na axa- 
mitacb, morach i atłasach, które już wykończone zosta­
ły, ten niech się zgłosi do zakładu Pani K rzyw ickiej, 
pod Nr 404, w podwórzu na Krak:-Przed:, naprzeciw 
Kościoła Śgo K r z y ż a . Są to rzeczywiście rzeczy godnu 
widzenia, bo obok przekonania się o dojściu sztuki haf- 
tarskiej do wysokiego stopnia, ciekawą jest także, u- 
dzielona na jeden z tych ornatów materja, przez H rab i­
nę M. Jeżeli się nie mylimy, takie materje już wcale 
dziś się nie wyrabiają, a ta o której mówimy, bodaj czy 
nie pochodzi jeszcze z czasów Jadw igi. Obok tego, z o- 
koliczności gwiazdki} Pani K rzywicka  przygotowała 
wiele bardzo pięknych drobiazgów, ja k :  poduszecrki na 
tualety damskie, zarzntki dla Panienek kolorowe hafto­
wane, keftauiczki, kołnierzyki, czapeczki męzkie, ubra­
nia na cybuchy, i t .  d., i t.d. Za jednym tedy zachodem, 
można i bardzo piękne rzeczy ujrzyć, i pomiędzy m nó­
stwem prześlicznych drobiazgów, eóś nabyć.

Z powodu zblżającego się terminu, wyjścia pisma, 
p. n .: Czytelnia Niedzielna, które jak to już ogłoszo- 
nem zostało, wychodzić będzie, poczynając od pierwszej 
Niedzieli 1858 raku , co tydzień, przypomiuamy Czytel­
nikom naszym, iż prenumerata C zytelni tak w K róle­
stwie jakoteż i w Cssarstwie, kosztować będzie rocznie 
rs. 2; zaś z przesyłką tegoż w oddzielnej kopercie, rs. 3  
rocznie. Gdyby zaś kto z Czytelników tak w K ró le­
stwie jak Cesarstwie, posiadał którekolwiek z pism 
perjodycznyeh W arszawskich, prenumerowane przes 
niego w kopercie, w takim razie w tejże samej kopercie 
odbierać może i Czytelnię Niedzielną, za kwotę prenu- 
meracyjoą, czyli rs. 2 rocznie.—  Co zaś do W arszaw y, 
prenumerata roczna wynosi rs. 1 k .80 ,  a z odnoszeniem 
do domu, kop: 5  kw artalnie  więcej.
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Z  Petertburga, 28 Listopada (10  Grudnia).
Wiadomości z  Krymu. 

yjątek i  przedstawionych przez Jenerał-Adjutanta 
Xięcia Gorczakowa perjodyczoych dzienników o d 2 g o  

(14) do 10 (22) Listopada.
Od 2 (14) Listopada nieprzyjaciel bardzo czynnie po­

suwa roboty w południowej stronie Sewastopola, wy­
syłając na nie codziennie do 5 ,000  ludzi; wzmocnił 
on  i podwyższył wał ua byłej naszej moździerzowej 
baterji,  rozpoczął bndowę nowycb werków na Cherso- 
nezie, i, jak słychać, przystąpił do urządzenia wiel­
kiej baterji moździerzowej na brzegu zatoki, naprzeciw 
fortu Konstantynowskiego. Prócz tego nie przestawał 
uskuteczniać przykopu na górze Sapań, tudzież rozko­
pywał i wyrównywał swoje podkopy i baterje naprze­
ciw 4go i 5go bastjonu.

Z naszej strony, z powodu pomiecionego powiększe­
nia działalności robót nieprzyjacielskich, artylerja wa­
row ni Północnych, działała gęstym ogniem na miasto 
i okoliczną miejscowość. Nieprzyjaciel odpowiadał sła­
bo; straty nie mieliśmy żadnej.

3 (15) Listopada, o* w pół do 4tej po południu, wy­
leciał w powietrze wielki nieprzyjacielski magazyn 
prochu i w chwilę potem nas tąp i ł  drugi, mniej od 
pierwszego silny wybuch. Grom i trzask pękających 
przyrządów, trwał przeszło kwadrans; z siły wybucha 
można wnosić, że ilość prochu była bardzo znaczna. 
10 (22) Listopada w południe miał miejsce trzeci, nie­
wielki wybuch na bastjonie Nr 5.

Na lewem skrzydle naszych pozycji nieprzyjaciel od 
c z a s u  do czasu czynił rekonesanse: 4go (16) Listopada o 
godz: lOtej rano, sprzymierzeńcy, w liczbie 4ch bata- 
Ijonów przy 2ch szwadronach, wyszli ze wsi Urkusta, 
na przechył. Wszczęty tymczasem między łańcuchami 
ręczny ogień, trwał do god 2 : 4tej po południa; raniono 
nam 1 kozaka konnego i 1 pieszego. O w pół do 5tej 
nieprzyjaciel cofnął się i czaty kozackie zajęły swoje 
miejsca.

7 (19) Listopada, na naszych awaupostach pojmani 
zostali przez Kozaków pułku Pułkownika Wałujewa 
Nr 22, Pod-Pułkownik Francuzki de Brayere i Kapitan 
F rachon. Pułk ,  w którym służą ci Oficerowie (69 li- 
njowy), należy do dywizji Jenerała Cbasseioop-Laubat, 
która przed miesiącem dopiero przybyła z Francji.

Pod Eopatorją  jazda nieprzyjacielska ukazuje się cza­
sami w dość znacznych siłach, nie oddalając się od 
miasta więcej jak na pół-marszu. Celem tych poruszeń 
jest zburzenie pobliskich wiosek.

7go (19) Listopada w zatoce portu Eupatoryjskiego 
spostrzegać się dawał wielki ruch przez dzień cały: 70 
szalup krążyło nieustannie od portu do okrętów, woj­
ska wsiadały ua dwa parostatki,  które nie wypłynęły 
jeszcze z zatoki. ( law: Ru*:).

Wiadomości z  kra ju  Czarnomortkiego.
(Wyjątek z raportu  Atamana Nakaźnego wojska Koza­

ckiego Czarnomorskiego, Jeoerał-Majora Filipsona).
Dla poskromienia jednego z niepokornych plemion 

Zakobańskicb, które niepokoiło sw jm i napadami część 
nasiej liuji kordonowej, Jenerał-Major Filipson, Ata­
m an  Nakeźny wojska Kozackiego Czarnomorskiego,

polecił Naczelnikowi oddziału Jekateryoodarskiego, Je- 
nerał-MaJorowi Rochareuko, atakować auł Jedebcukaj 
(o 14 wiorst od fortu Konstantynowskiego) gd*ie obra­
ła sobie siedlisko zgraja prawdziwych rabusiów z ple­
mienia Czerczeoiejewcow. Okolica przez nich zajmo­
wana, pokryta lasem i trzciną, same auły wznoszą się 
w silnych pozycjach, tak blizkich siebie, że nieprzyja­
ciel mógł się w krótkim czasie skoncentrować w pun­
kcie zagrożonym. Wszystkozdawało sięzapewniać Czer- 
czeuiejewców, że dokonywane przez nich rozboje poto- 
stauą bez ksry.

10 (22) Peźdz:, oddział nasz mający 6 dział i 8 lawet 
racowych, zgromadził się w lesie, koło fortu Konstan­
tynowskiego. Wszystkie wojska, z wyjątkiem2ch dział, 
przeprawiły się nieposlrzeżone koło kąta Antonowskie- 
go za Kubsń. 11 (23) P8Ździer:, o 6ej z wieczorB, woj­
ska te posunęły się drogą zawczasu upatrzoną ku auło­
wi i zbliżyły się doń nie będąc bynajmniej przez nie­
przyjaciela dostrzeżone.

Uczynione dla atakowania aułu następujące rozporzą­
dzenia: 3 roty i kozacy piesi wraz z2m asecinam i ko­
zaków konnych, którzy z koni pozsiadali, mieli pod wo­
dzą Podpułkownika Mogukorowa otoczyć wieś i o świ­
cie, po danym sygnale,atakować takową ze wszech stroD.
Dla wsparcia atakujących dodano im rotę 3go bataljo- 
uu kozackiego, która miała za sobą 2 działa, 8 lawet ra ­
cowych i kozaków konnych. Reszta oddziału rozmie­
szczoną została w trzcinie, i tu miały wrócić wojska po v 
dokonanym na auł ataku.

12 (24) Peźdz: o świcie, Podpułkownik Mogukorow 
atakował wieś; kozacy wtargnęli do saki i wzięli kilku 
jeńców; auł stał się pastwą płomieni wraz z całem mie­
niem mieszkańców i zapasami zboża, a około 300 Sitak 
bydła pozostało w naszem ręku.

Pierwsze wystrzały zaalarmowały auły sąsiednie; nie­
przyjaciel począł ze wszech stron zgromadzać się, lecz 
kolumna Podpułkownika Mogukorowa wykonawszy co 
jej było poleconem, połączyła się z oddziałem, który 
począł odchodzić. Czerkiesi, których znaczne zgroma­
dziły się siły, nie ośmielili się ścigać oddziału, lecz wy­
słali swych jeźdźców, którzy objechali na około bagna 
i oczekiwali na nasze wojska u wyjścia z wąwozu.

Jenerał-Major Kucbarenko skierował na nich 2 dzia­
ła i 4 lawety racowe, których działanie rozproszyło tłuj 
my nieprzyjacielskie, lecz te opamiętały się wkrótce, i 
będąc ciągle wspierane przybywającymi jeźdźcami (gło­
wnie z aułu Szagauczerej-gabl), poczęły silnie odstrze­
liwać się.

Tymczasem oddział nasz szedł powoli i w zupełnym 
szyku, a gdy nieprzyjaciel usiłował gromadzić się w gę­
ste tłumy, artylerja, race i kozacy piesi zmuszali ich
p i e r z c h a ć .  _

Ścigano ich do samego lasu, u krańca którego Czer­
kiesi atakowali szaszkami pokilkakrotnie z wielką na­
tarczywością uaszę straż tylną. Podczas tego ataku^ra­
niony został śmiertelnie stronnik Mahometa Amina, 
Hadżi-Hakoj-Hadż, który zachęcał Czerkiesów do bo]U. 
Następnie nieprzyjaciel, który był zmęczony i pouiósl 
wielką stratę, począł zabierać swych poległych* rozrzu­
conych po całej drodze, którą cofaliśmy Przed no­
cą oddział Jenerał-Majora Kucharenko przeprawił się 
na prawy brzeg Kubania.
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Slrats nasza tak w ataku jak i w walce podczas od­
wrotnego poruszenia, nie jest wielka. Zabito nam : 4ch 
niższych stopni, raniono: 20tulndzi, kontuzjooowaoo: 
Igo  Ober-Ofieera i 23cb niższych stopni.

Strata Czerczeniejewców, i przybyłych im na pomoc 
Chamyszejewców, według zebranych wieści, wynosi 
około 200tu zabitych i ranionych.

Jenerał-Major Kucherenko zaświadcza, że do powo­
dzenia tego śmiałego przedsięwzięcia przyczynili się 
sw ą walecznością i rozporządzeniami: Podpułkownik 
ze Sztabu Jeoeralnego Baron Stahl; Dowódca 5go pułku 
Czarnomorskiego, Podpułkownik Mogukorow; Do­
wódca 3go bataljonu Czarnomorskiego, Podpułkownik 
Szońka, i Chorąży 5go pułku Konnego Zywotowski. 
Ten  ostatni udał się był w przeddzień bitwy z 4ma ko­
zakami pieszymi ku aułowi i obejrzał takowy, a przy 
posuwaniu się oddziału, służył za przewodnika i w ska­
zywał kierunek, w jakim kolumny iść miały do ataku.

(Ruski Inwalid),

Złożono w Redakcji Kur je ra :  od M. B., kopiejek 
sr. 30, na światło przed statuą MATKI BOZKIEJ, 
przed Kościołem XX. Kapucynów.—  Od 4ch Osób rs. 
2  kop: 40  dla Zakładu Śgo W incentego a Paulo.—  Od 
W. H. R. rs. 1, i bezimiennie 4ry  koszulki, dla wdowy 
S u liń sk ie j.—  Od R....ff Igo, rs, 3, i od F .  K. rs. 3, 
i bezimiennie rs. 5, z prośbą aby się modliła o wyzdro­
wienie K. T., dla matki trojga bliźniąt przy ulicy D u­
na j S° 136.—  Od K. Z. rs.  1 dla prawdziwie nieszczę­
śliwego starca i kaleki Jana Szw arz, przy ulicy Lesz­
czyńskiej N °2991.—  Od H. R. rs. 1 dla ociemniałej 
wdowy 70 kilko-letniej E . S., w domu X X. Missjona- 
r ty ,  na 3ciem piętrze.— Od B. kop: 30; od C. kop: 15; 
od L. kop: 20; od D. H. kop: 20, i od E. G. kop: 15, 
dla matki nieszczęśliwej kaleki Józefy Sroczyńskiej. —  
od R. P. rs. I  dla matki trojga bliźniąt przy ulicy D u­
na j  Ńro 136.

(A. n.) Z ufnością i pokorą zaleca nam  Religia zno­
sić chociażby najdolegliwsze cierniowe troski,  jakiemi 
nas wola NIEBIOS ca drodze żywota naszego nawiedza. 
Ależ niepodobna, aby nie zadrżało serce rozpaczliwym 
śc i śn i ęt e  żalem, i nie uległo na chwilę pod gwałtownym 
ciosem na wieść tem straszliwszą o śmierci, im ona 
mniej była spodziewaną. Z takiem to uczuciem doszła 
nas  smutoa wiadomość z pod Mittawy o zawczesnym 
skonie, bo zaledwo 28my rok życia dosięgającej ś. p . 
Teofili z Byszewskich, Małżonki Felixa Dobkiswicza, 
Sztabs Rotmistrza w huzarskim Hrabiego Pahlena pu ł­
ku, obecnie w K urlandji konsystującym. Swieżem je ­
szcze wspomnieniem osnuwa pamięć błogą i uroczystą 
chwilę połączenia się tej młodej pary w tutejszym Ś to ■ 
Kr zy z  kim  Kościele, bo dopiero czwarty rok od tej daty 
upływa, a już grobowa cisza, tyle pociech,rozkoszy i na­
dziei, w skrzepłem łonie matki Ziemi na zawsze zawar­
ła! Po cztero-doiowej ciężkiej słabości rozwiązana m a r ­
twym synkiem, nie była w stanie przeżyć zbyt bole- 
snycb, zbyt wielkich i ciała i ducha wysileń. W bliskiej 
chwili ich upadku i ziemskiego rozdziału, przyjąWMy
z p e łn ą  w isrą  i z poko jem  w duszy SS. SA K R A M EN - 
TA, ostatn ie  tle jącego  życia isk ie rk i rozdzieliła  Da b ło ­
gosław ieństw o  d la  najdroższych jej sercu  isto t, uk o ch a­
nego  Męża i jedynej zostaw ionej m u dzieciny trzy .Je-

tniej Helci. Tkliwie ponowiła takowe dla Przyjaciół,  
oraz wszystkich sobie żyozliwych, nie pomijając po ­
dzięk nawet każdemu ze sług i domowników za ich 
troskliwą około niej pieczołowitość; dalekich zaś n ie ­
obecnych Krewnych opiece NAJWYŻSZEGO porucza- 
jąc, temi jeszcze słowy, zleciła pożeguać znaoą nam 
powszechuie, a drogą jej niegdyś szanowną i do­
stojną swą Opiekunkę: (JW . Izabellę Hrabinę Brzo­
stowską, Damę Honorową Dworu J E J  CESARSKO- 
K R Ó L E W S K IE J MOŚCI, NAJJAŚN IEJSZEJ PANI). 
»Jeślim była szczęśliwą, i tak kochaną jak mi to oka­
zują, Jej to wiunam, Jej staraniom, Jej przykładom i 
nauce; przez Nją zyskałam to szczęście i tę swobodę na 
świecie. O BOŻE. zachowaj doi tej szlachetnej, n ieo ­
cenionej drogiej M itk i  mojej jak najdłużej!”—  I  tak 
Niebem już tylko zajęta, z modlitwą na ostach, z wdzię­
cznością w sercu, jak Anioł pocieszająca stroskanych, 
jej śmiertelne łoże otaczających, dnia 2go Listop: r .  b .  
o godi: l i t e j  wieczorem zasnęła w BOGU na wieki! —  
Piszą nam, że zacne z okolic Obywatelki i Ziemianki, 
licznie na pogrzebowy obrzęd do miasta Hasenpoth ze­
brane, drogę do wiecznego spoczynku kwiatami przed 
konduktem zasłały, a ich młodziuchne Córy, gdy zw ło­
ki tyle za życia ukochanej, do grobu spuszczano, naj- 
piękniejszemi okoliły go wieńcami. Rzewne to oznaki 
miłości i dowód, le  się dla niej szczodrze pełna nie­
gdyś wzniosłych zalet dusza otwierała; a musiała sobie 
umieć tę miłość zeskarbić ś. p. Teofila, kiedy bliżsi jej 
Zoajomi na żałobnem pod czarnym kirem wzuiesieniu 
złożonej, całowali rąbki sukien, oddając tym sposo­
bem jawną i tkliwą cześć cnotliwej! Niestety zbyt 
krótko niewymowną słodyczą charakteru i nieokreślo­
nym wdziękiem lubego w domowem kółku pożycia, 
uszczęśliwiała wszystkich, jakiemkolwiek społecznem 
ogniwem z nią połączonych! W dain 6tym Listopada 
r. b., świetny kondukt odprowadził zwłoki nieodżało­
wanej do sąsiedniego AUemburga, gdzie razem ze zga­
słem niemowlęciem, za którem sama niebawem prze­
niosła się do wieczności, jedną spóluą zaległa w go- 
ścinnem ustron iu  mogiłę. Zanim takową z przyjaznej 
dłoni posępne świerki i jodły ocienią, lub zroszą kie­
dyś łzy dalekiej nieutulonej w żalu Rodziny, spokój 
ś. p. Teofili duszy! —  L.

(A. n.) Dnia */it z. m., zakończył życie w Kijowie, 
z powszechnym żalem, Komendant tamecznej fortecy, 
Jenerał-Major Inżenjerji Mikołaj Panajew. O życiu je­
go, zasługach i pracach uczouycb, ma wyjść wkrótce 
wiadomość napisana przez P. Oskoczyńskiego. Nas 
w tej chwili przenika tylko uczucie uwielbiające prawość, 
łagoduość i słodyczcbarakteru zmarłego Jenerała. W ła­
dza jego odznaczała się ciągle blaskiem bogobojności i 
prawdziwie Cbrześcjańskiej miłości bliźniego. P rzyno ­
szenie ulgi cierpiącym, możność ulepszenia losu n ie ­
szczęśliwych, stanowiło życia jego rozkosz. G rób  za­
cnego Jenerała zrosiły obficie łzy żalu i czułej wdzię­
czności, przy rozlegającym się odgłosie: Oby cnoty  
Panajewa sta ły  się dla drugich wzorem do naśla ­
dowania .—  J. P.

Jutro, jako w piątą rocznicę pochowania zwłok 
ś. p. Karola M izgier, odbędzie się żałobne Nabożeń­
stwo^ poświęcenie grobu; ua które, w smutku pogrążo­
na Żona, zaprasza Kolegów, Przyjaciół i Znajomych,
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n a  godzinę l i t ą  z rana, do Kościoła Śgo K a r o l a  w  Po- 
wątkach.

Ju t r o ,  ja k o  w  ro cz n icę  śm ie rc i ,  ś. p. M ic h a l in y  Ka­
szowskiej, o d b y w a ć  s ię  będzie  ż a ło b n e  N a b o ż eń s tw o  
w  K o śc ie le  X X .  Bernardynów, o  godż: lO te j  z raDa; 
n a  k tó re ,  M ąż  z m a r łe j ,  za p ra sz a  K r e w o y c b  i P rz y ja ­
c ió ł .

A n ie la  B a n i  z do m u  V il la ,  ż o n a  K o re p e ty to ra  C h ó ­
r ó w  O p ery  Warszawskiej, w czo ra j  o godz: lO ej w ie ­
c z o r e m ,  życie za k ończy ła .

W  d n iu  4  b. m., zesz ła  z tego  św ia ta ,  po  k i lk o - le tn ie j  
c iężk ie j  c h o ro b ie ,  ś. p. K a r o l i n a  z K o r t ló w  Adamiecka, 
W d o w a  po b .  P o m o c n ik u  N ac ze ln ik a  P o w ia tu  Włocła­
wskiego.

B a w ią c y  w Warszawie  P .  A d am  Zawadzki, s y n  za­
s łu ż o n e g o  o ie  ty lk o  w w y d a w n ic tw ie ,  a le  i w l i t e r a ­
tu r z e  ś. p. Józefa  Zawadzkiego, k tó r e g o  p o św ię c e n ie  
s ię  b e z in te re s o w a u e  dla dz ie ł  n a u k o w y c h ,  z n a n e  je s t  p o ­
w sz e c h n ie ,  w yda ł  o b ec n ie  n a d e r  o zdo bn ie  I I I  to m  Ga- 
węd Zaniemeńtkiego  ś p ie w a k a  W ł a d y s ł a w a  Syroko­
mli. U tw o ry  te już  s ię  z n a jd u ją  w tu te jsz y ch  x ię g a r -  
n ia c b .

W s p o m n ie l i ś m y  dość o g o ło w o  o m a g az y n ie  P .  Wer- 
nitza  przy  ulicy  Krak:-Przedm:; u czyn iw szy  jednakże  
p rz e g lą d  n a g r o m a d z o n y c h  tam  zasob ów  i r ó ż n y c h  p rz e d ­
m io tó w ,  n a le ż a ło b y  z p o w o d u  zb l iża jących  się  Ś w ią t ,  
n ieco  o b sz e rn ie j  o  tern p o m ó w ić .  P o w s z e c h n y m  b o w ie m  
j e s t  u  n as  zw ycza jem , o b d a r o w y w a ć  R odz inę  lu b  P r z y ­
j a c ió ł  ró ż n e m i  n a  k o le n d ę  p re z e n ta m i ,  a le  zaw sze  m a-  
j ą c e m i  n a  ce lu  uży tek  i w ygodę .  O w ó ż  m a g az y n  ten  z a ­
s p o k o ić  zdoła  tak  w y m a g a n ia  D a m s k ie  jak  m ę zk ie ,  a  
każdy z tych  p o d a rk ó w  łą c z y  w sob ie  j a k ą ś  ko rzy ść  o-
b o k  w y tw o ro o ś c i  i g u s tu .  P o m i ja ją c  ty s iące  d r o b n y c h  
sz czegó łó w , m a ją c y c h  t a t ż e  s w ą  w ar to ść ,  na leży  j e ­
d n a k  w sp o m n ie ć ,  o tak ich  w ła ś n ie  k tó r e  o g ó ł  z a jm u ­
ją .  G łó w n ie  p rze to  m a m y  tu na ce lu  p rz e d m io ty  i  w y­
stawy Paryzkiej, k tó r e  rzeczyw iśc ie  z a s łu g u j ą  na  u- 
w ag ę ,  i k tó re  jeże li  ju ż  n ie  n a b y ć ,  to p r z y n a jm n ie j  w a r ­
to  obe jrzeć ,  aby  p o w z ią ś ć  w y o b ra ż a n ie  do jak  w y so k ie ­
g o  s to p n ia  a r ty s ty cz u o śc i ,  dosz ły  w sze lk ie  w y ro b y .  
P rz e d m io ty  te s k ła d a j ą  s ię  z tua le tek  do w sz e lk ie g o  u ż y ­
tk u ,  ja k  r o b o te k  d a m sk ic h ,  s y g s r ,  ty to n i a ,h e rb a ty  i t. d., 
z n o s ig r o s z ó w  i s y g a rn ic z e k  zad z iw ia ją cy c h  o b r o b i e ­
n i e m  i e le g a n c ją ,  pud e łeczek  na  k o sz to w n o śc i ,  w o re ­
cz k ó w  i t. p. C o d o  sy g a rn ic z e k  n p .  p ia n k o w y c h ,  to rze ­
źba  na tychże  n ic  do  życzen ia  n ie  p o zos taw ia ,  tak  d a le ­
ce, że o b e j rz aw sz y  d o k ła d n ie  w szy s tk ie  te szczegóły ,  
m im o w o l n i e  n a s u w a  się m y ś l  z j a k ą  w y tw o rn o ś c ią  m u ­
s ia ły  być w y k o ń c z o n e  dzie ła  sz tu k i  w ięk sze g o  r o z m i a ­
r u  p rz e d s ta w io n e  na  tejże w y s ta w ie ,  a k tó re  ja k  dotąd  
w ie lu  bardzo  zna j e d y n ie  z i l l o s t r a c j i  l u b  f o to g re f j i  ste- 
r e o s k o p i jo y c h .

Kolenda za pasem ;  z w a ż n ą  w ięc  dla dziatwy s p i e ­
szym y  n o w in ą ,  iż i s ł y u n y  ze sw ych  za b aw e k  sk ła d  fa­
b r y k i  p .  Minlera, ju ż  w z w y k ły  sp o só b  p rz e d ś w ią te ­
c z n y  u s t ro jo n y  zos ta ł .  C m n i k  j e s t  pod  p r a s ą ,  i lada 
d s ie ń  roze jdzie  s ię  z Kurjerem  p o  m ieśc ie ;  ty m c za sem  
e x e m p la rz e  z n a jd u ją ce  s ię  w sk ła d z ie ,  u ła tw ia j ą  k u p u ­
ją c y m  w y b ó r .  A  je s t  w czem w y b ie ra ć ,  bo  ca ły  sze reg  
zuaD ycb g a tu n k ó w  w y r o b u  6am ej f a b r y k i  j e s t  u z u p e ł ­
n io n y ,  a n a d t o  w łaścic ie l  je j  k o rz y s ta ł  z p od ró ży  za g r a ­
n i c ą ,  i s p r o w a d z i ł  u r o z m a ic o n y  d o b ó r  ta k ich  p r z e d m io ­

tó w , k tó r y c h  w y ra b ia n ie  w k r a ju  zbyt w iele  p rzeds ta ­
w ia  t ru d n o śc i .

W c z o ra jsze j  nocy ,  o  go d z in ie  w p ó ł  do 2 e j ,  w poses-  
s j i  K° 1 7 5 7 a  p rzy  ul; Mokotowskiej, w ła s n o śc ią  P . D o ­
m in i k a  Martin będące j ,  w t r e b b a u z ie  d re w n ia n y m ,  c y n ­
k ie m  k r y ty m ,  w o g ro dz ie  m ieszczącym  się, wszczą ł s ię  
p o ża r ,  sk u tk i e m  k tó r e g o  zg o rz a ł  p o m ie n io n y  t r e b h a u z  
w ra z  z k w ia t a m i  w n im  zc a jd u ją c e m i  się. Szkodę w b u ­
d o w li  i k w ia ta c h  p o n ie s io n ą ,  w łaśc ic ie l  p o d a ł  na r s .2 3 5 .  
P o ż a r ,  j a k  p rzypuszczać  m o ż n a ,  w y n ik ł  z p ękn ięc ia  k a ­
n a ł u  o g rz e w a ją c e g o  t r e b h a u z .  D a ls z e m u  sz e rzen iu  się 
o g n ia ,  S t ra ż  o g o io w a  zapob ieg ła .

Z  oko l ic zn o śc i  n ad ch odzących  Ś w ią t  B O Ż E G O  N A ­
R O D Z E N I A ,  x i ę g a r n i a  M. Fruhlinga, p rzy  ro g u  u l icy  
Żabiej i Senatorskiej, w d o m u  J W .  H r :  O rd :  St: Z a ­
moyskiego N r  4 7 2 ,  sp ro w a d z i ła  z Paryża  dzieła fran- 
cuzkie d la  m łod z ieży ,  s łu ż y ć  m o g ą ce  ja k o  p o d a re k  n a  
nadchod jącąg tcf ff lzzś ł# ,  i z a w ie ra jąc e  ró ż n e  b i s to r je ,  o- 
p o w ia d a u ia ,  j a k o  też pow ieśc i  Religijno-moralne, z n a j ­
ce ln ie jszy ch  tegoczesnycb  a u to ró w .  O p r a w n e  s ą  z e z ło -  
co n e m i  i s r e b r n e m i  w y c is k a m i  z e m a l j ą ,  d r u k  o zdo bn y  
n a  pap ie rze  w e l in o w y m  chińskim, i n p ię k s z o n s  r y c in a ­
m i  na  s ta li  r y te m i ,  a p o m im o  tak  ozd obn ego  w y d an ia ,  
P .  Fruhling zn iż y ł  n a w e t  ceoy o 2/a  części ta n ie j ,  s p u ­
szcza b o w ie m  z rs .  3  u a  1. Z a leca m y  prze to  s z a n o w n y m  
R o dz icom  po w yższe  dzieła  j a k o  zbyt ta n ie  i u a jk o rz y -  
s tu ie jsz y  s t a n o w ią c e  p o d a r u n e k ,  ł ą c z ą  b o w iem  zab aw ę  
w ra z  z n a u k ą  i r o z w i ja ją  u m y s ł  m ło d o c ia n e g o  w ie k u  
z p rzy je m n o śc ią .  T a ż  x ię g a r n i«  p o s ia d a  dzie ła  d la  m ł o ­
dzieży w języku  polskim  i niemieckim, w o zd o b n y c h  
w y d an ia ch .

D la  w iad om ośc i  m ie s z k a ń c ó w  o k o l ic  m ia s ta  Wło­
cławka, do n o s im , iż n o w o -o tw o r z o n y  p rzez  P .  K. Ma­
jewskiego  w  m . Włocławku p rzy  u l icy  Szerokiej w d o ­
m u  W  W . Jabłońskich, s k ła d  w y ro b ó w  m e ta lo w y c h  l a ­
k ie ro w a n y c h  i zab aw ek  d z iec inn ych  z f a b ry k i  P . Min­
ter. o r a z  w y ro b ó w  p la te r o w a n y c h  z f a b ry k i  P .  tłorblin 
w Warszawie, po  ce n ac h  s ta łyc h  f a b ry cz n y ch ;  z a o p a ­
t rz o n y  z o s ta ł  r ó w n ie ż  w znaczny  d o b ó r  lamp, szkieł i 
knotów do tychże ,  i w in n e  ty m  p o d o b n e  p rze d m io ty .  
W ia d o m o ś ć  ta p rz y d a  s ię  na  nadch o d zą ce  Ś w ię ta ,  do  
czego do dajem y,  że sk ła d  pow yższy  p r z y jm u je  ta k że  
w szy s tk ie  o b s ta lu n k i  na r o b o ty  b la c h a rs k ie ,  tak do do­
m o w e g o  u ży tk u  s łu ż ą c e ,  j a k o  i n a  p o k r y w a c i e  d a c h ó w  
b la c h ą  że lazną  i c y n k o w ą ,  a ce n a m i  p rzy s tę p n e ro i ,  r ze ­
te ln o śc ią  i a k u r a tn c ś c i ą ,  p o tra f i  z a p e w n e  zas łuży ć  ua  
w zg lędy  P o w sz e c h n o śc i .

D o s t r z e g l i śm y ,  iż  od  czasu  t r w a ją c y c h  m ro z ó w ,  te 
n a j s i ln i e j  d z ia ła ją  w każdy dzień  W to r k o w y ,  » zw ła sz ­
cza pod  w ieczór .  T o  s a m o  s ta ło  s ię  io n e g d a j .  t o t e ż  r a ­
n o  w czora j ,  z n o w u  m r ó z  s ię  w y s i l i ł ,  b o  doszedł aż  bliz- 
k o  2 0  s to p n i .  T e r a z  p rz e to  n as t ręcza  się zadan ie ,  czy 
dz ień  Śtej Barbary , w y w ró ż y  ua Ś w ię ta  odw ilż ,  czy też 
m ro z y  d o t r z y m a ją .  W d n iu  ju t r z e j s z y m  p rzy p a d a  Ś ty  
T omasz A p o s to ł ;  a p r z y s ło w ie  ua  te n  dzień  p o w ia d a :

» Od Śgo Toma,
\ Posiedź sobie doma.”

P r z y s ło w ie  to  m o ż o a b y  d w o ja k o  t łu m a c z y ć ,  a lbo  że 
m r o z y  tak  w ie lk ie ,  iż n ie  m o ż n a  w y jrzeć  na  św ia t ;  a l b o  
że z e w n ę t r z n e  r o b o ty  o k o ło  g o sp o d a rs tw a  zu p e ło ie  o  
te czasy u s ta ją ,  i t y lk o  c h y b a  jedzie  s ię ,  a zw łaszcza 
k ie d y  s łu ż y  s a n n a ,  za d rze w e m  do lasu .
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R nrs wczorajszy: za p ó ł - im p e r ja łg  żądają rs. 5  kop: 
44; za ob lig i  S ka rb ow e  oprócz kuponu, żądają rs. 7 8  
kop: 62, wartość kuponu kop: 87 /«; ™
U lg o  Okresu oprócz knoonu, żądająr*- 15 kop. 18 / 2 , 
wartość kuponu kop: 2 9 1/*; za nową R o s s y j s k ą  poży­
czkę z r- 18 5 4  oprócz kuponu, żądają rs. 9 -  kop. 4 0 ,

k n W czo?a^’ 9w T e a trz e  R o zm a ito śc i przywołani u s ta l i : -  
po Koro: Pociecha R o d z i * ? , Wszyscy . o d d z^ lm eP a o-  
L ; S z y m a n o w s k a ! - } ™ ^  D u tk ie w ic z ,  P P .Ż ó łk o w s k i  
7-kroć i K om orow sk i  3-kroć.

A m e r y k a . —  W  N owym -Y orku  obchodzono 26go  Li-  
«topada uroczyście 72gą  rocznicę opuszczenia miasta 
przez A n g l i k ó w . -  Jedno z a m « r y ^ 5 ^*cA^warzyKtw  
kolei żelaznych, skazane zostało na z a p ła ć c i e  1 0 ,000  
doi:, Dokto:Temp  z P o łu d n io w e j  K aro lin y ,  który przed 
dwoma laty, jadąc koleją, skaleczony został.— Siedlisko  
rządu M ex y  kań sk ie  go ,  ma być przeniesione z ^ j x y k u  
do Bolero d e  Hidalgo.  —  30go Października, W a .k e r  
został iostallowany na Prezydenta K ic a ro g u a ,  oraz 
mianowany Jenerałem brygady i dowódzcą wojsk. 

(Schl: Ztg).
A z ia  —  Poselstwo A ngie lsk ie  do A va  wysłane, spo­

dziewane było 25go Października z powrotem w R an-  
gu n ;  nadeszły jeduak już wiadomości o ,ego przyję­
ciu. Pomiędzy innemi, pokazywano A nglikom  *  A va ,  
s ł a w n e g o  słonia białego, pomieszczonego woddzieroym  
budynku, i istotnie nadzwyczaj pięknego. W czasie 
p rz y ję c ia  Poselstwa w sali audyeucjooalnej, komi­
czne wrażenie robiło, palenie na tronie tytuniu przez 
Króla, około  42  lat mającego, i Królową o 5  lat młod­
sza. Jako osobliwość okazywano członkom poselstwa, 
kobietę całą  włosami obrosłą. Istotnie, cała jej twars  
i  uszy nawet wewnątrz, pokryte były włosam i 4 do 5  
cali długiemi. Łobieta ta piastowała dziecko również  
obrosłe  cała włosem. (Schl: Ztg).

w,F„rv  _  Zmarły A, R o ts z y ld  pozostawił znaczne 
legata dla bi'dnvch w F rankfurc ie .  Kiedy dziękowano  
im ieniem ubogich, B a r o n o w i  James R o ts z y ld ,  ten od­
powiedział: »iż d o p ó k i  R otszy Id o w ie  exystuj , ,  o bie­
dnych pamiętać będą, i mniemają, w  tiajlepie, spełn ią  
legata, skoro użyją je "  zyczen zmarłego.
Baron J. R o ts z y ld  także miał znaczną summę przezna­
czyć na cele d o b r o c z y n n e .  -  Słychać l i  ^ n t e m  
zmarły R o ts z y ld  ustanowił fide.com® s d l a# d n ay ,  
ale p o z w o l i ł  pobierać o d  niego Pr o t*“ ‘® ?P®dko^ '* r- 
com póty, p ó k i  wiary p r z o d k ó w  r y lę będą.
(Schl: Ztg). .

Ze Wschodu. -  Gazeta Tryesteńsko ,  podaje z listu 
z K a m iesz ,  nową wiadomość o przyczynie explozj, par- 
ko artyleryjskiego f r a n c u zk ie g 0 P° w er m u nem . 
Żuaw jakiś ukarany za pijaństwo, ®>a 0 ezwac, ze
z em śc i się w sposób niesłychany o® sw ym  przełożo­
nym. Żołnierz ten często był używany przy uapełmauiu  
bomb i ™c, a to jest pewnem, że pierwszego dnia, jak 
tylko odkomenderowany został do tej robuty, wybuch  
nastąpił. Powszechnie przynajmniej jego posądzają o  
podłożenie ognia. (N. Pr: Ztg).

Według donies ień  datowanych 15 z. ®-> 1 K o n s ta n ­
tyn o p o la ,  n ieporozum ien ia  w yw ołane  kontrollą poży­

czki tu reck ie j ,  trwały ciągle. Komissarze Mocarstw 
sprzymierzonych, obstawali przy awycb wymaganiach, 
którym P o r ta  uledz nie chciała.—  Kwestja organizacji 
Xięztw N a dd u n a jsk ich ,  wywołuje ruch nadzwyczajny  
między rozmaitemi stronuictwaroi w K onstan tynopolu .  
S elim  Basza, który miał iść w pomoc twierdzy K a r s ,  
w dniu 2 6  Października nie posunął się dalej, j®& a » 
H ossan-K ale ,  o kilka mil o A E r z e r u m .—  Sprzymierze­
ni, ustawiwszy roi ździerze w południowej części S e w a ­
stopola ,  bombardują forty części północnej, nie zrządza­
jąc im jeduak żadnej szkody, gdyż w ciągu trzech tygo- 
dni, ani razu pożar się tam uie wydarzył, gdy tymcza­
sem przeciwnie, w S ew asto po lu  i okolicach często w y ­
bucha. Korpus Jenerała Bosquet,  obozuje znowu na 
równinie, w dawnem miejscu; na prawo od n ,e8° .  ua 
wzgórzach, stoją trzy dywizje Jenerała Mao-Mahon.
Z teroi korpusami stykają się P iem on tczycy ,  htó y 
g ió * n e  sił?  stoją w K o m a ra ;  dywizja d  A u tem are  
w dolinie B o jd n r  i brygada f r o n c u z k a  w U rkusta,  
Dla uuikuięcia powtórzenia bitwy In k e rm a ń sk te j ,  
w której A n glicy-uniknęli zupełnej porażki dzięki Je­
nerałowi Bosquet,  ustawiono ich jako rezerwę, w  po­
bliżu stacji drogi żelaznej. (Jur: de St. Pet:).

R o z m a ito śc i.  —  Dnia 3go b. m„ nastąpił cyb uch
prochu  w jednym ze składów arsenału w W oolwtch.  bie-
dmiu robotników zostało ranionych, a ósm y umar przy 
opatrywaniu. Przyc/yną nieszczęścia byli sami r0 ° - 
triicy. Jeden z nich użył świdra do przewiercenia bla­
chy okuwającej rakiety, w  skutku czego massa palna 
tak dalece rozgrzała się, iż się zapaliła, i mnóstwo in ­
nych rakiet zajęło się od n i e j . -  Prtemyślny człowiek  
mógłby w P a r y ż u  zrobić szczęście jedynie z tych łupin,  
które wyrzucają na śmiecie. Pani V an a rd  nie zbywało  
n i  preemyślnosci; wzięła kosz do rąk, i odwiedzała co- 
dziennie ulicę M ontorgueil ,  tę krainę ostryg. Gdy gał- 
ganiarza przerzucili już śm iecisko na wszystkie strony,  
zaczynała swoją robotę. Posługacze traktjeroi uważa­
jąc kilka razy, że jakaś młoda kobieta zbiera tak tro ­
skliw ie łupiny ze śmiecia, przyrzekli chować dla niej 
na p m s z ło ś ć  łupiny cytryn i pomarańcz; tak samo u- 
eiyniH posługacze teatrów. Słowem , Pani V a n a rd  urzą­
dziła swój mały warsztat, i utrzymywała kilka dzie­
wcząt do zbierania łupin. Proszę przedstawić sobie du­
ży pokój, osłonięty od dołu do góry rogóżkami, a ua 
nich miljony cząstek skórek cytrynowych i pomarań­
czowych. W pośrodku pokoju siedzi dokoła stołu dw a­
dzieścia dziewcząt, które śród wrzawy, chichotów i 
śpiewów, wyskrobują łupiny. Potem składają je do 
w orków, pudełek i pak. Tym sposobem staje się łu p i­
na skórką. Ztąd rozsyłają ją za granice, do ipewnych 
fabryk w P a r y ż u  i ua prowincję, gdzie fabrykują ty iso  
cu racao ,  syrop cytrynowy, limouadę, esaencjęponczo-  
wą, i t. p. ’ Ten to rodzaj przemysłu, posłużył do z ro ­
bienia szczęścia lubej istocie, tak. że może teraz odda­
wać się sw e m u  zamiłowaniu do sztuki i literatury, i ra? 
w tygodniu brać lożę w Comedie F ranęaise ,  w w ie lk ie j  
i W ło sk ie j  Operze.—  »Ej Panie, jedźmy do domu, bo 
m aie  boli kolano” , rzekł stary służący do Paua swego,  
bawiącego chw ilow o w W a r s z a w ie .  »> A cóż m nie  do 
twego kolana.” »Ale bo widzi Pan, będzie śu ieg  padał, 
i  trafie®? na zaspy i zawieje w drodze.”
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PRZYJECHALI do W A R SZ A W Y .
A ndrzejew ski Ant: Oby: z Chotczy nr 2673; Chełehowski F rań: 

Oby: zC hełchów  nr 556; Cieainiew ski Sew e:,O by: z Miętnego nr 
2668; Cichocki Aot: Oby: z W ielatk i nr 500; K onarzewski Jan Ob: 
z  S taw iszyna nr 625; Lipnicki Jul: Oby: z W a rk i nr 500; M arko- 
w sk lL eon: Oby: z Ruszkow a nr 500; Niedomauski Jan Oby: z K a­
lisza n r  584; N arbn t Bcned: Oby: z Kupisk n r 476; T rom pow ski 
P n łko : z Petersburga  n r 634.

(Wyjechali ■■ Borkowski Miecz: Hr. do Sw ioiar; Cedrow ski W a ­
le ry  Ob: do P otw orow a; Doliński Alex: Ob: do Lublina; Hadziew icz 
Teod: Ob: do Żarek; Lesiuski Ign: Ob: do Borow ca; Łem picki Kar: 
Sędz: Pokoju do Radomia; Sołtyk M arc: Oby: do Boźejowa.

P rzy jecha li koleją żelazną  : Klug Emil Kup: z M ysłowic nr 
6 0 3 ; Phnl Alex: Kup: z Gdańska 747.

JPyjechali koleją że la zn ą : Kohn Tobiasz i Kohn Izaak Komis: 
Kup: do W ro c ław ia ; Mitkow W ale: Rad: Hono: do Niemiec.

OOJSJEESIKJ11A.
Do Kościoła w  W iązow ny potrzebny jes t ORKAN, Choćby 

używ any , byle w  dobrym  stanie, około siedmiu głosńw  m ający, 
ceny najw yższej około rs. 120, a najw yżej do 150 rs. Proszę 
P anńw  m ających takow y do zbycia, lub P P . O rganm istrzńw , aby  
wiadomość o miejscu swem dać raczyli do W iązow ny, do X iędza 
A dm inistratora .

P rz y  ulicy N ow y-Ś w iat, pod N r 1294, w prost ulicy Chmiel­
nej, w  drugiem podwórzu, je s t do najęcia każdego czasu LO- 
HAL, w  osobnym domku, o parterze, sk ładający  się z 6u P o ­
koi, Kuchni, D rw ala!, dwócb Piw nic, i przyległego Ogrodu fru - 
ktow ego; a to  za cenę zb y t um iarkow aną, bo za rs. 2 2 5 , r o ­
cznie.

T ak  ja k  la t poprzednich, p rzy  ulicy E lektoralnej pod N r 789, 
w p ro st Komory Składow ej, w  Piekarni niżej podpisanego, na 
nadchodzące Ś w ię ta  Bożego Narodzenia, w ypiekaue będą STRU­
CLE MAŚLANE, jak o też , MĄTO W E postne, po cenach 
przystępnych. —  Oehmig.

W e w si W ola K orycka o w iorst 74 od W arsz aw y , a w iorst 4 
od stacji pocztowej Gończyce przy szosę Lubelskiej, je s t do w y p u ­
szczenia w  DŁUGOLETN IĄ D ZIERŻA W Ę FOLWAHHliez- 
paószezyźaiany, w raz  z PRO PIN A CJĄ  w  tejże w si, liczącej p rz e ­
szło 100 dym ów Kolonistów i A usterją  przy szosę. W F o lw ar­
ku  tym  zaprow adzony je s t płodozmian z wysiewem  oziminy kor- 
cy 80 i stosownym  ja rzy n y , M łockarnia i Sieczkauia znajdują 
się na gruncie; Siana fo r 120; K rów w  pakcie można trzym ać 
60; Ogród fro k to w y  i W innica znaczne; Dom m ieszkalny i bu­
dow le gospodarskie w  dobrym  stanie. Cena roczna rs . 2 ,000 . 
W iadom ość na gruncie u W łaściciela.

Żądane jes t MIESEKANIE zaraz lub od Nowego-Roku, 
z  3cb lub4ch  Pokoi i Kuchni złożone, w  okolicach Komissji Spraw  
W ew n :, lub ulicy N alew ki. W iadom ość u Rządcy domu N ro 
23 2 2  przy  ulicy Dzikiej.

Na nadchodzące'Św ięta, u trzym ujący  handel W ih  i Ko­
rzeni, w prost Śgo K rzyża, ma honor polecić się P rz e św ie ­
tnej Publiczności, z doborem TO W A R Ó W  KOLONJAL- 

NYCH; o raz  z różnemi w y sta łem i WINAMI Fraocuzkiem i, 
W ęgierskiem i, garn iec od rs . 1 k. 80 do rs . 4, butelka od k. 37*/a 
do rs . 6 , w  najlepszym smaku i gatunku.—  J. Bether.

± L A M P A  zagraoiczoa, praw ie nowa, z ozdobnym 
postumentem, je s t  do sprzedania za rs. 7 kop: 50, przy 
ulicy P iw nej pod N r 101, na .pierwszem  piętrze od 
frontu.

3 j  W  now o-otw orzonej przezem nie P iekarni p rzy  ulicy Bic-jj 
lljjiauskiej pod N r 608 , mam zaszczyt donieść Szano: Amato-jg 
S r o m  dobrego CIASTA, iż w  moim Z akładzie każdodzien-jf 
_^nie w ypieka się; a n ą  nadchodzące Ś w ięta  Bożego N aro -S  

Rdzenia, przyjm uje wszelkie obstalunki do d. 24 rano, a z a *  
gdobroć i akuratność zaręczam .—  Ludw ik K d rtze ll. {§

® O M  drew niany, w  m. G rójcu, Guber: W arszaw :, 
Okr: C zerskim , na gruncie dziedzicznym, pod N r 38, 
w  Rynku, p rzy  trakcie  bitym  szosę, kupiony od M aje­
ra  Rubin, składający  się z dwóch Sklepów, z 4ch izb 

na parte rze , i 2ch izb na p iętrze; oprócz tego obejmuje g runtu  
arszyn □  2135 do sprzedania. M ający chęć do odkupienia tejże

Nieruchomości, może się zgłosić do Arona W eiss w  W arszawie* 
pod N r 2262, p rzy  ulicy N alew ki.

HOTEL RZYMSKI W KALISZU, przyprow a­
dzony do uależytego porządku, i dogodnej usługi, poleca się 
JW . i W W . Obywatelom ; z zaręczeniem , iż w  nim każdego cza­
su, od doia ogłoszenia w szelką dogodność znaleźć możua.

W  fabryce Fortepjanów  przy  ulicy Senatorskiej I 
N ow o-Senatorskicj w  domu W . Bokapod N r 477 a , 
je s t  do sprzedania PO B TEPJA i mahoniowy, 
o pół 7u oktaw ach, przeszło od C do G, z pół b la­

tem , zupełnie w  św ieżym  gnście.
Pod N r 1305 przy  u licy  N ow y -Ś w ia t, je s t do w ynajęcia od 

N ow ego-R oku, SKLEP na handel W in i Korzeni, w raz  z r y -  
gałam i, w ag ą , gwichtam i, całem  urządzeniem w ew nętrznem , 
ta k  sklepu, jako  też  i piw nic, zaopatrzonych w  legary  i pułki- 
W iadom ość tam że u Adm inistrującego domem, na 3m piętrze 
od frontu.

Onegdaj, przechodząc u licą F re ta , D ługą i Bielańską, zg u ­
bioną została PELERYNA czarna, sukienna, bez podszew­
ki, obszyta taśm ą. U prasza się Znalazcę o oddanie takow ej do 
D rukarni K urjera , za nagrodą.

APPARTAMENT na Im  p ię trze , gustownie i w y-2 
|godnie um eblow any, w  korpusie pałacu Hr. And: Zam ojskiego,8 
Inlica N ow y-Ś w iat Nro 1245, złożony z Słciu POKOI,| 
Xw których mieści się i salon, kuchni, drw aln i, p iw nicy, staj- 
|a i  na 10 koni i wozow ni, je s t do odnajęcia z pow oda w y jazdu ,! 
Sua 3, 4 ry , lub więcej miesięcy, począw szy od doia 20 G rn-J 
£dnia r . b. W iadomość u K am erdynera Fijałkow skiego.— Tam- 
gre je s t  do sprzedania 5 KONI, z k tórych para K laczy gnia- 
N ych , rosłych , m łodych, pięknych, pow ozow ych, dobrze u je ż - | 
Kdźouych; p a ra  Koni karych , powozowych, i Koń młody w ierz-? 
|c h o w y .

Życzeniem jest pewnej osoby nabyć P  O S I ADL O S Ć 
K I  E M S K Ą ,  w  glebie żytnej klassy le j ,  ale mającej p rzy n a j­
mniej 1/5 część przestrzeni gruntu  pszennego, odpowiednią ilość 
dobrych Ł ąk  i Lasu, przynajmuiej ua opał, ichoć drobniejsze u tr z y ­
manie budowli g runtow ych w ystarczającego; Dom mieszkalny, 
p rzyzw oity , jak  rów nież Zabudow ania ekonomiczne miejscowej 
potrzebie odpowiedne; w  w ysokości w  gotowiznie rs. 10 ,000, 
obok przyjęcia ciężaru  d ługu T ow a: Kredy: Ziems:, dotąd zacią- 
gnionego. F o lw ark  takow y , żądany  je s t  w  odległości kilku do 
k ilkunastu  mil o d m.  W arszaw y , bez w zględu na jego położenie 
czyli to przy drodze b itej, lub Kolei Żelaznej, byleby tylko in tra - 
ta  z Propinacji b y ła  przedmiotem podrzędnym . Chcący podobną 
posiadłość sprzedać, raczy  oświadczenie sw e z dokładnym  opi­
sem przestrzeni grun tów  u praw nych , jak  rów nie lasu , obok w y ­
mienienia jakości onego, niemniej łąk , a zarazem  w ykazu rze­
telnych zasad in lra ty , bez pośredn ictw a osoby trzeciej. Pocztą 
pod adresem  W łaściciela domu w  W arszaw ie , N r 1227 p rzy  
niicy Pańskie j, nadesłać.

W  m. Brzezinach, w  Pow; R aw skim , od Kolei żelaznej stacji 
Rogów w iorst 8 , je s t  do sprzedania 08ADA wieczysto czynszo­
w a , sk ładająca się : z Domu drew nianego mieszkalnego o 6u P o­
kojach, Spiżarni i Kuchni ang:, z Ogrodu w arzyw nego i ow ocow e­
go, dzies: 23 ( 1 %  m orgi), z zabudow ań gospodarskich i gruntu o r ­
nego gleby dobrej dzies: 23 (m org 46) w raz  z łąkam i; wysiew u 
oziminy korcy  15, siana sp rzę tu  fu r parokonnych 15. N ierucho­
mość ta , p rzydatną  je s t  i dla E m ery ta  pragnącego mieć zatrudnie­
nie i m iłującego spokojność. Bliższa wiadomość u W ójta  Gminy 
w  Brzezinach, lnb w  D rukarni K urjera .

W  Gub: W arszaw skiej P aw : Piotrkow skim , w  dobrach P rz y ­
borów  i O rzechów , o w iorst 7 od Stacji kolei żelaznej Radomsk, 
je s t  do sprzedania 1071 dziesiatin (70  w łók) ZIEMI z lasem, 
na Kolonje, za o p ła tą  wkupnego i czynszu wiecznego. Bliższe 
w arunki i wiadomość mogą być udzielone każdego czasu, w e 
w si P rzyborow ie , u W łaściciela.

AYĘGtLE KAMIENNE, kominkowe i k u c h e n n e , nadeszły 
do Handlu Żelaznego A. K ru g er, przy ulicy K ra k :-P rz ed m :, pod 
N r  374, naprzeciw  Hotelu Saskiego; —  tam że można powziąść 

'w iadom ość o w ynajęciu  każdego czasu W ozowni, Pakam era; 
P iw nic z Iegaram i i pułkami; —  oraz o nabyciu różnych Utensy- 
Ijów  piwnicznych.
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Kilka F O Ł H i n H Ó W ,  w  pięknej ziemi, z obfitemi ł ą ­
kam i, obszernemi i doskonałemi pastw iskam i, i innemi dogoduo- 
ściam i, je s t da w ydzierżaw ia każdego czasu, częściowo lub o- 
gółcm pod korzystnem i w arunkam i. Blizsza wiadomość w  mie­
szkania JW .H r. W elhorskiego, przy  ulicy Bielańskiej, naprzeciw  
Hotelu Lipskiego, na lm  piętrze, w  domu P P . Itauoniczek, pod

^ O B E H  Ż  A  z wszelkiemi rekw izytam i, Zabudowaniam i, 
gruntam i i Inw entarzem , w  bardzo korzystnem  miejscu, na tra k ­
cie Radomskim, w  mieście Grójcu, P c .e  Czerskim, jes t do w y d zie r­
żawienia na la t 3. W iadomość na miejscu, lub też w  W arszaw ie , 
u P .S a c b s  In tro ligato ra, w  domu N r 4736 mieszk;‘j i' ceS°-

Z  powodu w yjazdu, je s t  do sprzedania E  O f ls -  
T T E F J A N  zagraniczny, now y, F ab ry k i B reit- 
kopf e t Hertel. W idzieć można codziennie, w  do- 
mu H r. Zamoyskiego, pod N r 1243, przy  u licy  No- 

w y -Ś w ia t, w  mieszkaniu byłym  D entysty E lsnera, od godziny
12ej, do 5ej, z południa. , .

W  G ubernji i Pow iecie W arszaw skim , nad W is łą  i z tej s tro ­
ny rzeki, w  odległości w io rs t 23 od W arszaw y , są do nabycia 
D O B R A  Ziemskie, 612 dzie: (40  w łók m: nowop:) przestrzeni 
m ające w ra z  z pałacem  i Ogrodem. Lasu w łók  ośm. Koloniści 
op łacają  rs r . 1,200 rocznie. Dwie pożyczki T o w arz y stw a  rs r . 
45 000  i Banku tyleż. Bliższa wiadomość w  Kancelarji E d w ar- 
da Leo Patrona T ry b : C yw : przy  ulicy Miodowej N ro 4866.

i H Z I K H Ż łW l D Ó B R  D O BR E zwanych,  ̂
'w  Pow : Stanisław ow skim  Gub: W arszaw skiej położonych, 

ł^ służąca  jeszcze na la t 6 przeszło, t. j . do S. Jana 1862 r ., z ob-, 
łh  siew am i, inw entarzam i lubbez nieb, z dochodami gotow em i,, 
I j e s t  do odstąpienia pod korzystnemi w arunkam i, zaraz lub o d l

f Ś Jana 1856 roku. W iadomość albo u Tom asza Goyenlocko 
D zierżaw cy w  Strachów ce, albo u Grzybowskiego Obrońcy , 

U sa d o w e e o  w  W arszaw ie pod Nrm 115 mieszkającego. ^

P I W O W A R ,  a zarazem  C r O R J K E L A M Y , w  najle­
psze św iadectw a opatrzony, k tó ry  każdy rodzaj P iw a produku­
je- zaś  Z G orzelnictw a, o ile tylko być może najw yższy dochód 
otrzym uje szuka pomieszczenia. Bliższą wiadomos'c udziela się 
w  Kantorze PP- G- Schaefer i Komp.-, p rzy  ulicy Krochmalnej,

p° V a u b e r n t i  W arzz:, są do w ydzierżaw ienia na la t 3 lab 6, 
od Śgo Ja n a  1856 roku, za pomierną cenę : D O R BA  K A ­
MIENNA, położone w Pcie W łocław skim , przy  szosę W a r -  
szaw sko-Toruńskiem , w  blizkości miast fabrycznych, o 35 w iorst 
od m. W łocław ka; 14 od Kutna i Gostynina; o 10 i pół od Kro­
śniewic i Dąbrowic; 10 i poł od Lublina; obejmujące Roli ornej 
w  7zennej glebie 612 dziesiątym (mórg 1,200) przeszło; posia­
dające znakomitą Propinację Czynsze,^ B row ar W ia trak i. Ce- 
eielnie i dostateczną ilosc Siana. Blizsza w iadom ość u W ójta  
Gmiov Kamienna, albo w e w si Skurzno, po prawym  brzegu W l- 
s ły  pod W łocław kiem . D O BR A  C I B l . I E I . A w ,  w P o­
w iecie Konińskim, 42 w iorst od Poznania; 14 od Plesze w a, w  k ra ­
ju  Pruskim ; 35 od Konina, 7 od Pyzdr; z Gorzelnią kompletnym 
A paretem , Propinacją w  ośmiu folw arkach, wsiach zarobnycb, 
lub kolonjach, z czynszem, lub bez tegoż. W iadomość u j W . 
Dziedzica Dóbr Toniiee, w  sąsiedztw ie Ciemierowa, lub u W ójta  
Gminy Ciem ierów , albo w reszcie, jak  w skazano w yżej w e w si

^ w T u b :  Radomskiej o 21 w iorst od Stacji Kolei zclaznej G or- 
szkow icc, pod samym m. Przedborzem, ze strony Przedm ieścia 
W idom a, są do Z b y c ia  praw em  emfituatycznym dla Starozakon- 
avcb za o p ła tą  w kupnego i czynszu, 30 f L O L v I tU M , każda 
*  ”  s l T i P S i i l t i i i  7 1 / .  / t t i ł A l r  n

avcb, za o p ia ią  w kupnego i c z yu sL u ,  ^   , a
t r z y m a j ą c a  dziesiatiu  7 %  ( w łók  15), pod w a ru n k a m i  przez  R z ą ( j  

w y m a g a n e m i  i  przepisanemi dla  S tarozakonnycb,  o raz  z p r z y w i ­
l e j a m i  i  d obrodz ie js tw am i  s łużącem i S ta roza konnym ,  k t ó r z y  s ję
•olnictwu poświęca ją .  K toby wóęc ze S ta rozakonnycb  z y c z y ł .

- u . . !  i . l n w a  Kolonjn, zechce sie zełosić na miejsce do Wl

4 6 4 /s , i p rzy  ulicy N alew k i, pod N r 2258, znaną ze sw ej dobroci 
MABSJĘ K A U C Z U K O W Ą , do obówia, konserw ującą skó­
r ę ,  i nieprzepuszczającą w ilgoci; Massa ta ,  jest bardzo p ra k ty ­
czną, i  pożyteczną, szczególolej w teraźniejszej porze roku.

JA BŁK A  Tyrolskie rozm arynow e; GRUSZKI i B rzo - |t 
Iskw inie S tyry jsk ie  prasowane; W IŚN IE  suszone; Ś L IW K Ip  
|G rcck ie  (Prunelle); KASZTANY W łoskie (M arony); F R l)-§ | 
IKTA W łoskie; FIGI Greckie i Sułtaóskie, o raz w szelkie ia-°0 
jfne świeże BAKALJE; jako też  ŁOSOŚ wędzony i m ary n o -S  

j^w any  Elblągski; MINOGI takież; Ś L E D Z I K  Hollender-gg 
g sk ie  świeże; SARDYNKI w  oliwie; MAKARONY praw dzi-K  
^ w e  N eapolitańskie; nadeszły świeże transporta  do H a n d lu j  
U W in  i Korzeni W ład y s ław a  Rudnickiego, p rzy  rogu ulic^S 

Senatorskiej i K rakow skiego-Przedm ieścia, w prost k o Iu m n y || 
|  Zygmunta Nro 457
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nictw u pośw ięcają, n to b y  wóęc ze a ta ro zaso u u jcu  zyczyłS o- 
lie nabyć takow ą Kolonję, zechce się zgłosić na miejsce do W ła . 
icicieli W oli Przedborskiej, do dw oru, a każdego czasu bliższą 
wiadomość udzieloną mleć będą.

F A B R Y & A  W y ro b ó w  Chemicznych, Roberta Hirscben- 
felda ma zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, źe p rzy . 
sposobiła do Składów  sw oicb, przy ulicy Senatorskiej, pod N r

P rz y  ul: K rako:-Przedm : pod N r 410 , 
znany od la t daw nych S K Ł A D  
OWOCÓW SSrów  Gołębioskich i-  
sta iejący,zpow odunadchodzącychŚw iąt, 
Z akład  tenże zaopatrzony został w ja k  
najlepsze T o w ary , a m ianow icie: J a b ł­
ka , Kosztele, R enety , S zte tyny  Saskie, 

S zte tyny  w łoskie, Renety szare i zło te , B urty , Rappy, G ran try - 
cby, W enetki, B ursztów ki, Knlwile, M orągi, R am bury, P ap ieró­
w ki, i Inne rozm aite gatunki;—  Gruszki, W ielgolezy, B ery.zim o­
w e i komputowe; Orzechy tureck ie , w łoskie i laskowe; Śliw ki, 
G ruszki, Jab łka  na maszynie suszone; oraz Pow idła, Miód Lipiec, 
Mak b ia ły , Soki i K onfitury;— nadszedł także znaczny tran sp o rt 
G ruszek prasow anych, Delmów, K asztanów , i Jab łek  Tyrolskich; 
Zakład tenże poleca się względom Sz: Publiczności.

[CUKIERNIA I  FA B R Y K A  W IEDEŃSKA  
i KAHtMEŁBÓW, CUKRÓW i CXOHOLADV  

FR Y D E R Y K A  RKJNERT.
p r z y  ulicy Długiej,  w  domu po-Paulińskim Nro 592.

■Ma honor donieść, iż na nadchodzące Ś w ię ta , przysposobiła 
t znaczny zapas Cukrów  różnego rodzaju, 'a mianowicie bardzo 
[sm akow itych M arcepanów, Pom ad, Morseli i P ra lin ; oraz  
| owocown-angielskich Robs i D robs,—  bardzo w iele Z abaw ek 
1 dziecinnych do ubierania drzew ek,—  Pudełek  i Bombonierek 
j Paryzkich, napełnionych rozmaitemi w yborow em i Cukram i,
? służyć mogących na podarki;—  zaopatrzy ła  się w znaczny w y - 
I piek S trucli zw yczajnych i W iedeńskich nadziewanych, J a ­
je c z n ik ó w , Bab Poznańskich, T o rtów , z k tórych odzuacza s ię !; 
j  gatunek P istacjow y.— W szelkie obstalonki z najw iększą tro - 
łsk liw o śc ią  w ykonyw ane będą.—  Z takowem i to a rtyku łam i 
* polecając się pamięci łaskaw ej Publiczności, ma nadzieję, iz 
[z a k ła d  ten nowo urządzony, względam i swemi zasiczycać 
c raczy. —  Cukiernia ta , zapew nia za dobroć w yrobow  i ta- 
[ kowe odstępow ać będzie po cenie najum iarkowauszej.

Wilhelm Kohn, Lekarz woloo-praktykujący,  ob ra ł  
st»ł« zamieszkanie w id. Częstochowie.

P Ł A S Z C Z  szopowy w dobrym stanie, do sprze­
dania w  domu N° 495 przy  ulicy Miodowej, u M ajstra K uśnier­
skiego, P. Karpińskiego.

BANKI pakow ne, do podróży, mocuo zbudow ane, z pu­
dłem spuszczonem, fartuchem  i firankam i, są  do sprzedania pod 
N r 1259c, przy ulicy N o w y-Ś w iat. Bliższą wiadomość powziąść 
można u W łaściciela tegoż domu.

SKŁAD P A P IE B II I  M AIEBJAŁO W . P I ­
ŚMIENNYCH, pod f i rm ą  J. FUNK, przy  u licy  Ż abiej, 
w p r o s t  bramy. Saskiego Ogrodu, między  innemi now ośc iam i na 
nadchodzące Św ię ta  przeznaczonemi,  z ao p a t r zy ł  się t ak że  w  p ię ­
kne FU D EŁK A  z pap ie rem  l i s tow ym ,  z a w ie ra j ą c e  po 105

_______   pięknych
to w szystko za cenę fabryczną 75 kopiejek. —  Tenże S k ład , 
sprzedaje 6 arkuszy pięknego pap ieru  listow ego za kop: 1 * /.; 
K aje t z 12tu arkuszy za kop: 4; brouillon -z całej lib ry  za kop: 
7 , i w szvstkie inne jnaterjały w  tyra  samym stosunku.
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FARBY OLEJNE TARTE
we w s z y s tk i c h  kolorach, prędko schnącej, w prost do użycia-
L A M E R Y . WERNIXY, POLITURY, POROSTY,
MASSY do Podłóg w  8u najpiękniejszych kolorach;
MASSY do Osi i Skór;
INDIGO CARMIN w proszku i en P a te  dla F ab ry k  Cukru; 
FARBKA do Bielizny z INDIGO CARMINU w  różnych gatun­

kach, w  massie, płynie 1 na papierze (Indiana);
W ODA Kolońska, różne Perfum y, Kadzidła;
LAK do pieczętow ania w  różnych kolorach i gatunkach;
LAK do zalew ania Butelek (flaszenluck) w  róźoych kolorach 

i ze złotem  (goldflaszenlack);
A TRAM ENTY Kolorowe i Czarny;
KIT Olejny i Massa czyli Kit zim ow y do zalepiania Okien du­

beltow ych na zimę;
W Y R O B U

PA TE N T O W A N E J FABRYK I LAKIERÓW

J. A. K R A U S S E ,
sprzedaje się po cenach stałych: 

w Fabryce, ulica B onifraterska N° 2163 w prost Kościoła; 
w Składzie Głównym, ulica Miodowa N° 484 w prost 

Rządu Gubernjalnego.
Oprócz powyżej wymienionych W y ro b ó w , SHŁAD 

Ł Ó łW R in r ,  przy ul: Miodowej N °484  w prost Rządu Gub:, 
o trzym ał z znaczniejszych domów zagranicznych, a m ianow icie: 

LAK Damski w  różnych kolorach do pieczętow ania (P a ryzk i 
i Angielski).

LAKIER p raw dziw y  Angielski do Pow ozów .
LAKIER P aryzk i na Obówie.
W o d o trw ały  L akier do Podeszew i O buw ia, nicdopuszcza 

jący  wilgoci.
L A K IE R  F ran c u z k i do fo rm  C u k ro w y ch .
F A R B Y  D ru k a rs k ie  w  m assie  (H o llcn d crsk ie ), w  puszkach i

oryginalnych bary łkach  po 25 i 50 funtów , i POKO­
STY  D rukarskie, rzadszy i g ęs ty .

O LIW A  M aszynowa do sm arow ania Machin parow ych , i t. p. 
SMAROW IDŁO Angielskie P aten tow ane, bardzo tanie i pra 

ktyczne, do Pow ozów , T ry b ó w , wszelkiej Osi, Skór, 
Rzemieni i U przęży, w  bary łkach  po 40, 20 I 10 funt:. 

PROSZEK PER SK I do w ygubienia R obactw a, z Tyflisu. 
A TRA M EN T W ieczny P aryzk i do znaczenia Bielizny.
TU SZE i FARBY pastelow e Francuskie.
FARBY m iujaturow c P ary zk ie , w  pudełkach i na tabliczki. 
CARMIN i FARBY dla F ab ry k  K w iatów .
FARBY Sokowe (SaftfarbeD) nieszkodliwe zdrow iu, do far 

bow ania C ukrów , W ódek, dla P P . Cukierników , Re 
stau ra to ró w , D ystj B atorów , i t. p.

P Ł Ó T N A  Olejne Drezdeńskie; FARBY Olejne w  Pęcherkacb. 
STALUGI, BLEJTRAM Y, i t .p .  u tensylja  M alarskie.
FARBY Suche i w szelkie M aterja ły  M alarskie i F arb iersk ie . 
SZABLONY dla M alarży Pokojow ych.
POL1M ENT gnojony i suchy dla F abrykan tów  Ram.
PĘD ZLE Lyońskie w  najrozm aitszych gatunkach do w szel­

kiego użytku
Bardzo praktyczne SZCZOTKI do fro terow ani* , u ła tw ia ją ­

cy ce służbie tę  mozolną pracę.
S  Sprzedaje takow e po bardzo um iarkow anej cenie.

Obstaluuki przyjm uje tak  F ab ry k a  ja k  i Skład Główny, 
[zaręczając za rzetelność i w szelką akuratność.

^  powodu w yjazdu , w yprzedają  się rozm aite RZECZY, za 
nader przystępną c e n ę : Suknie dam skie, (na osobę średniego 
w zrostu ), Morowa zupełnie nowa; M antyla takaż sam a, bardzo 
pięknego fasonu; Szlafrok jedw abny  w atow y , w cale nie u ż y w a ­
n y ;  Szlafrok jedw abny, ciemny; Boa czarne długie; K ołdra j e" 
dw abna, dobrze w atow ana, i w iele innych rzeczy , których t “  
dla szczupłości miejsca, nie wym ienia się. Kaźdodziennie 
rzeć można od godziny 1 łe j z ran a , do 4ej po południu, pod N r

1062, p rzy  ulicy K rólew skiej, trzeci dom od G rzybow a, w  po­
dw órzu, w  oficynie po lewej ręce , na lm  piętrze, p rzy  wscho­
dach, drugiego piętra  na lewo.

FABRYKA W y ro b ó w  Chemicznych, Roberta Hirscben- 
felda, ma zaszczyt zaw iadom ić Szanowną Publiczność, ze w  Skła­
dach je j, p rzy  ulicy Senatorskiej, pod N r 464/s, i przy ulicy Na­
lew ki, pod N r 2258, dostać można w  rozmaitych gatunkach, ze 
sw ej dobroci znanych HADKIOEIŁ, jako to : I r w t a *  b a l­
samicznych, Papieru  Serajow ego, Kadzideł Cesarskie i Kro e- 
w skich, w  p roszku , i p łynie, i W estalck  kadzących, za pomocą 
bupki p latynow ej. W szystk ie  te  K adzidła, zalecają się 
przyjem ną wonią; —  dostać rów nież można w  rzeczony® 
dach Perfum , W ody kolouskiej, i lew andow ej, Pomad, eJ > 
i F iz a tu a ró w , w szystko ’w w yborow ych gatunkach.

S K Ł A D  GŁÓW M Y
PORTERU I P IW A  BAW ARSKIEGO,

W arszaw ie  p rzy  ulicy G ranicznej, w domu Bazar zwa 
®nym pod N r 969 , od la t kilku exystu jąey , poleca się ła sk a - |
!•?>“  ‘  • l  n  ! n  1 ! •  f  •  l  —  n l r i s u l j j j e l - j

|ilościach , począw szy od oxel'ta, pol oxelta , az us , |
j|pół butelki, oraz na kufle, po cenach sta łych  f a b r y c z n y c h , |
gprzyjm ując także obstaluuki tak m i e j s c o w e  j a k o  i p ro w in c jo -|
Kualne, z zapewnieniem rzetelnego i akuratuego ich zalatw ie-S 
|n ia .  —  Ryszard, Zwoliński.

Dnia 4go Listopada r . b ., w  przejeździe z ulicy Żabiej, do H° 
te lu  Polskiego, p rzy  ulicy Długiej, i do domu Lesia, przy J  
M iodowej, zgubioną została w  jednem z tych trzech miejsc, prze 
bram ą lub na wschodach, B W lb S I S A  duza, z ło ta , ozdobnie e  ̂
m aljow ana, w  kw iatk i i listk i, z dużym am etystem  w środku, > 
drugim w iszącym . Ł ask aw y  znalazca, za złożeniem tej Broszki, 
u Rządcy P ałacu  N r 472 , p rzy  ulicy Senatorskiej, otrzym a R 
10 nagrody. U prasza się przytem  P P . Jubilerów , ażeby na pt 
doliną Broszkę zw racali uw agę.

F A B n Y H A  W yrobów  Chemicznych, R oberta Hirschenfel- 
da, ma zaszczyt zawiadom ić Szanow ną Publiczność, że na nad­
chodzące Ś w ięta , przysposobiła do Składów  swoich, p rzy  ulicy 
Senatorskiej, pod N r 4 6 i / s ,  i p rzy  uli: N alew ki pod N r 2258, 
znaną ze sw ej dobroci K 4 F H A W Ę  do PUDEiOCr, w  do 
borow ych kolorach, k tórej także dostać można; oprocz w  Skla 
dach w łasnych, w  rozm aitych Handlach m iast Guberojalnycb, 
P ow iatow ych , lub w  K ró lestw ie, jako też C esarstw ie.

j^cprzy ulicy T rębackie j pod N r 638, urządziliśm y sprzedaż ARA-jS^ 
g K U , LIK IERÓ W  i W ÓDEK w  rozm aitych gatunkach, po ce-g  
Snach  fabrycznych, z fabryk i P. Kuhl pochodzących; zas obokig 
jg tego , Z akład  PIW A BAWARSKIEGO na kufle i g  
jgbutelki; o czem zaw iadam iając Szanow ną Publiczność, P°*e ‘e | 
jSjcamy się Jej względom , z nadmienieniem, iż w  Zakładzie ty m ,v  
fflabok rozm aitych N apojów , dostać można w  każdym czasie^  
S w szelk ich  PRZEKĄSEK i PO TR A W  na zimno i aa gorąco, p o g  
igum iarkuw anej cenie i p rzy  rych łe j usłudze. g

A ugust i Panlioa SeM*** gi

K AN TO R STRĘCZEN 
G U W E R N E R Ó W  i G U W E R N A N T E K  t 

przy  ulicy Śto-Jańskiej pod N r 2gim , na lm  piętrze.
Osoba posiadająca gruntow nie początki nauk klassycz:, przyteB1 

w  w olnych chw ilach, chcąca się zająć gospodarstem domowem, 
pragnie się umieścić w  W arszaw ie  lub na prowincji.—  P o t r z e b n a  
je s t N iem kaz m uzyką na fortepjanie dopoczątków .—  B y ły  Ofioj®' 
lis ta , życzy przyjąć miejsce Sządcy, W ójta , Rabhm istrza, Nadie" 
śuego, lub P isarza prow entu .—  S z w a r c e r . ________

Dziś rano zimna stopni 11. Wczoraj w  południe stopni 13.
Dziś rano w ysokość w ody na fP  Ule stop 3 , cali . ,
T EA TR  ROZMAITOŚCI. J u tro , Pociecha Rodziny. Po* 

Strychem.

w  D rukarni K ur jer* W trsz :.—  Wolno drukow ać, d. 8 (2 0 ) Grudnia 1855 r .—  S tarszy  Cenzor F . Sobietzczańtki.


